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STANISŁAWA AUGUSTĄ
KRÓLA POLSKIEGO  

Dnia 8- Maia Roku 1777.

X  co pośrzod wolności, ’\y’ ]ro?:ruchii, y  wrzawie. 
Złością wiadafz i błędem, mądry STANISŁAWIE;
iM im a-zaś .cljęci ip r i:cczn y eh , a ś le p c y  r ą w iśc i,
Szukafz fzczęścia, pokoiu, światła,, i jsorzyśd; 

Naiłepcq tylu KroIow, którzy po mym zgonie,
Rożnym kiztałtem rządzili na Sarmackim tronie!
Ciefzy mię to niezmiernie, iź' moim zawodem 
Tyś pierwfzy począł władać riad wolnym narodem..
Nie rozumiey, i i  ciebie i tu wieid nie giofi;
Guzie nam flońce umyka* promieniftey pfii.

Z owego piizę kraiu, z kąd' niemylnym okieija 
Na ziem ny okrąg patrzym; a nad gmi;iu tłokiem 
Unofząc pewne zdania, widzim lak na dłoni.
Kto ftoi nad przepaścią, a kto wybrnie z toni.
Fałfz nas mamid nie moze. nie iako wieść plecie.
Lecz iak Tami widziemy, tak fądzim o świecie.
My tu iaś.nie poznaiem, kto błądził i błądzi;
Kto źle  iłyrem kierował, a kto dobrze rządzi.
Niech iif dąfa nienawiść, gmin opak tłomaczy;
Ty kończ dzieło zaczęte, wywodząc z rofpaczy,
I  z mętney Polikę zguby, uprzeymość mey ręki 
Z a tę dzielność twych iłarań winoe pifze dzięki.
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Ty, widzę, chcefz uiścic, co za moich czafo\r, 
Przediięwziąć umyśliiem, kiedy z dzikich lafow,
I  zgrubego zadmieniia ludzie wyprowadzad 
Muiiaietn; i niezgrabną ich poftąd wygładzać 
Nie bez trudu mi przyfzio. byli to zwierzęta: 
Trzeba było ie ikromid, i uiąwfzy w  pfta.
Gwałtem ludźmi porobid. nie znali pokóiu;
Zylk i flawa ich była z krwawego rozboiu.
Nie znali towarzyftwa, ni fpołeczney pracy; 
Cudzym żyli połowem, iak drapieżni ptacy.
Nie znali światia nauk, nie znali poloru.
Ni grzeczności uczynney. iako w  pośrzod boru, 
Mchem poziomym obrofle ftrofzyly fię fofny. 
Po^rolach nie uprawnych chwaft i ofet fprofny 
Rozraftaly bez plonu: a po lafach wfzedzie 
Ludziom roiły i dzikom głogi, a iolgdzie.

Nie mogłem tego cierpied; iątem bru'3ne gtazy 
Doby wad, i glanfowne czyuid z nićh obrazy. 
Użyłem dzielnych ftarań, kowadła 1 miotu;
^ y m  coś z bryły iiikczemiiey podobnego ¿łotu 
Pokazał w mym narodzie, -oręż nayprzód dziki 
Na rydle i na wiej^-ikie przekułem motyki. ,
Z ochotą pofzedł u mnie ziemianin do pługa,
By rolia fpolnym duchem kraiowi polługa.
Przemoc i ambit fzuainy były w tenczas zanic ; 
Kmied i pan fwey fię trzymał powinności granic. 
Mulieli zoftad u mnie w  nikczemney poftaci 
»Przepyfeni Baronowie, a gnuśni Opaci.
Cnota w  każdym i praca różniła fię ftanie; 
Naycelnieyfzą zaletę mieli z niey ziemianie.
Z cudzego ftołu próżniak chleba mi nie ziadał, 
.Każdy fię Jdo powfzechnęy korzyści przykładał

Zeby Zaś ta fpołecznośd i pokoy trwał luby, 
Starałemfię rozwiozłośd w  ścifle uiąd kluby. . 
Prawa moie tym flodfze wydały fię dla nij,
Im fię ftali lepfzemi z nich moi poddani.
Precz zbrodnia, precz wionęły okropne pocziwary, 
Żaden bowiem nie irizedt fwoiey przeftęp kary.
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K nidy  ziomek pracował i oycżyźnie fluźyf,
A czego z praeą nabył, tego z  dzieóńi uiyŁ 
Za piękne i^prawy flufzną uczczony nadgrodą,
Każdy fię bezpieczeńilwem ciefzył i fwobodą»
Tak po chwili błyfnęła w tym narodzie cnota,.
Dobro kwitnąd poczęło, i fzczęśliwość złota.

Pfu(5 fię naród ten począfj; iak tylko w  nagrodę- 
Chwalebnych iego czynów, zbytnią dał fwobodę 
Monarcha bezpotomny, w  tym on źle pobłądził,.
Ze o czafie przytomnym nazbyt dobrze ią ^ ił ,
A nie weyrzał w  potomność, i w  odrodne fyny 
Dobrycb niegdyś Polakow. wyfzł^ z tąd przyczyny 
Nieznacznym coraz ciągiem przysć maiącey klęud.
Na którą kray zafluzył podły i niemęiki.
Coz bowiem prędzey iako człowiek fię zepfiue.
Gdy ma wolność, a władza mniey nad cnym czoie?

Cóz mieli w  dalfzym razie przedfięwzią^ Krolowie?' 
Nie bardzo członki fwoiey podlegały głowie..
Trudno było zawściągnąć byftrey impet wody.
Gdy iuz dobrze przerwała groble i  przegrody..
Z tym wfzyftkim nie naywięcey zamyślali o tein.
Jakby mieli przemienić innym kray obrotem: 
Przedfifwziftym  mu torem dopuścili dążyć.
Którędy miał go niesfbr w przepaści pogrązy<£

Ten dźielnie bohatyrlkim zapalony diicHem,
Swych rożpiifzczał, a cudzych krępował łańcuchem. 
W awrzyny świetne zbierał; a zdartemi łupy 
Na krew ludzką zanęcał rozbeftwione kupy<
Ten przeftroił niewieścim umyi?y pokoiem:
W olał zafzczyt utracić,, niz go zylkać boiem^
Temu zaikrzył na tronie wróg nie lutościwy;
Choć fię mężnie fprzeciwiał, zawize: nierzczęśliwy* 
Okazał lię w  zamyflach. bił fię} bronił, godził;
Los mu iednak zawadzał, i zawfze mu fzkodził.. 
Niezdatny po nim w liczbę K rolowlię policzyć 
W  tyra tylko wart zalety, ze i fam nie życzył
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Tey dla fieble sW’Ietndsd. peten po nim ch\raly 
Piafi: drugi liadi na tronie; któremu, świat cafyj 
A naybardziey kray dawai podchlebne okrzyki,
Ze mu z wieczną froraotą uległ Turczyn dziki.
Lecz iako mu świat caty ogromnie poklafnąi,
Rządzca marnié rządzony znikczemniaí i zafnąf, 
Naftąpii po nim rycerz przez frogie rozruchy,
Ale .nie hiogł powściągnąlii roźnom^śłne dtichy.
W ięc zwinął moc kraioWą, pil, i naród poit;
A ten fzumiáí, iunaezyt, i fwobodnie brolŁ 
^ n  po oycu wziąi berío, po rtiedíugim boiuj 
Tu lig Polak zapomniał z wdzięcznego pokóiu. ,
Pokoy -w prawdzie trwał rtiily  ̂ lecz za to  riiewieść^
Bez wigoru, bez nauk, bez Iławy, i części-.

W fzyftkó'fif przewrociło, prawa pdfzły na.tiic, 
Rozwioztośd wyi?;ła z kluby, i ze fwoich granic.
Było bogaćtw doftatkiem, które fprofny ubytek.
Nie" náíkarb, lecz na marny przeirwonił użytek.
Można było z.fbrtannyćli chwil «korzyiftaĆ wiaśrae-,
Lecz temu wftręt przeciwne ,"ípráwowały v^yaśnie. 
Duma kraiem wichrzyła, a felachcic zoila wał 
Podłym u niey.mymitem. mammonie przedawał 
Honor fwoy i poczciwość; a przed białkiem złota^
Gafla miłość oyczyzny, gorliwość, i cnota.
Jeden gnębił' drugiego, nifzczył, 4 puílofzyí,
By lig wyniofl nad równych, i  fiebie panofzył.
Lud if  czał uciśniony; a pan feukał -zyiku 
Z krwawych łez, i z krwavrego poddanych ućillcu.
Brat na brata powftaie, fąmliad na fąmiiada,
Płazem idą bezi prawia; bo raąd itabo włada.
Przez takowe kray tedy fzedł ku dołu ftopnie,
Az trafił w  głąb nakoniec, rozpruty okropnie.

Jak morze w  fwoiey coraz poilaci odmienńe 
Kryiąc w  cifzy nabrzmiałey przepaści bezdenne;
Im dłuiey pdkoy nieiie, tym fię bardzięy zburzy.
Gdy umknąwizy pogodę, niebo się zachmurzy. 
Zachwycony w  tym okjt^t na mętney głębinie,
Nie widząc gwiazd, ni drogi, w  niepewności płyniei
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Truchleie biegły fternik, i chód rządzi iłyrein^
Satn niewie,, dokąd leci z rozhukanym wirem.
T u hak ftoi, ta  euryp, tu Ikaia na wHręcie;
Tu fię mafzt i ftyr iamie w  niesfornym zamęcie. 
Kotew nawy nie trzyma, maytkowie ztrwoźeni 
Z pomierzaniem na oślep lecą po przeftrzeni.
Boiaźń tylko, i rofpacz na.prżeftrogi głucha,
Nie patrzy na fternika, ni, co kaze, flucha.
Wfzyfflio idzie ria zgubę, a gdy iu i tak dążą, 
Czekaią wfzyfcy, iakfię w  ̂ Jrzępaści pogrążą. 
Przecież po dtugiey burzy, i mepewuyrti biega. 
Miłego, chód ze izwankiem, doydzie okrgt brzegu.

"Tak ftę ftaio i w  Polfzcze. ale po tey fladze 
Juz iafne biyika flońce. pomyślnięyfzą władzę 
Chcełz ukazad dla kraiu, ktoraby pod śoilły 
Zgarnęła ipołem związek zitiieizane umylly. 
iDługo iię cale wichrzył W niesforney poltawie; 
•Chcefz go rządnym ttczynid, mądry STANISŁAWIE. 
• Zniozfzy tyle przykrości,-i pi®efekod, d trudu, 
Pofzukiwafz wdzięczności z niewdzięcznego ludu. 
Hartowne miękną ferca. każdy fię Jzpoftrzegii,
I  z wyznaniem fwych błędów do -ciebie przybiega. 
Chód iię kędy tam iefzcze dama iątrzy cicho;
W  net lif i to ze wftydem ufpokoi licho,
Uznawfzy twe ftarania; których cel prawdziwy.
By zoilał kray bezpieczny, mocen, i.rzczęśliwy. 
Niechay świat opak bierze, i myśl czyitą wini;
Jak cnota tchnie i rozum, tak Monarcha czyni,

Juź o to  nowa Polfzcze zabłyśnie poftawa; 
STANISŁAW oney mądre myśli podad prawa. 
Petned tego po. grodach w  prawdzie foliały,
Leząc molom na pailwęj gnuśnie popleśniały.
Ale pytam, coz po tey uilanow ramocie,
Co ich wiele na pifmie, a mało w i/tocie?
Liczyd można z nich tylko feymowe obrady. 
Których końcem bywały, zrywania i zwady.
Co ieden feym zbudował, i zgodnie uchwalii,
T o drugi po nim zgamii  ̂ i z gruntu^obalii.
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Jaltze mogfy by<f prawa i ulławy pewne»
Gdy coraz wyniśd miały odmiany fpodziewn«^
TyCąc głow zaradzało, by co kray zylkiwał,
A ieden pfuł- mozgowiec, i uchwałę zrywaŁ 
Teraz gdy ieden pifze, a fwobcda nie rwie;
I lepfze prawa bedą, i w więkfzey obferwie.'

Ziemia matką wfzyfł^kiego. z niey wynika wfzytek 
Dla kraiu porządnego i wzroft, i pożytek.
Ciefzję iię, iz do tego przykładafz Iłaranie,
By lię mogli mied dobrze pracowni ziemianie.
Jeśli naród' ma fzczęście i doftatek chleba,

. Im to famym z podzięką przypifad potrzeba.
Z tym wfzyilkiin ci kochani dobrcczjńce krain,
Z niewdzięcznego przyimulą W7 gardę obyczaiu. 
Dotychczas zoftawali w Polfzcze zaniedbani.
Będąc u fwoich panów dja iarima i dani.
A z których kray iedynie zył znoiu i pracy,
Klęli fwoy los dotycbmiaft ci biedni rodacy.

Pcdźwigniy onych, KRGLU, i powieki łzawe 
Chciey otrzed, co im nędze wyciikaią krwawe.
Niech wżdy ufzczęśliwienie ci fwoie zobaczą.
Co dla fzczęścia cudzego tak iię ziioid raezą.
Rola wzroft ^Woy okaże, gdy w  fortunnym czalic 
I  fierp, i płng, i kofa uyrzą w^zględy ra  fię.
I  kmied fkoczy wefeley, gdy ze fwego pana 
Oyca będzie miał fobie, a nie zaś tyrana.
Próżniak nicchay w rycerfkim flawy fzuka boiu; 
Robotnik nictb używa,, i handlarz pokoiu.
Towarzyftwa w  tym związek ftaie fię konieczny •
By rolnik był ffokoyny, a kupiec bezpieczny.
Za ich pafiftwa pilrością, mozołem, i pracą,
I  fame fą bogate, i drugich bogacą.

Co do nauk; tymeś fię naycelniey zalecił, !
Ześ fw'oim parowaniem naród ten oświecił.
Daie fię nowym widzied ukfztałcony w zorem ;
Nauki fwym go wzniofly światłem i polorem .

Nie
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Nie iedeTi m%dręy pracy dzień i noc oddaw»;
Z kąd pożytek dla ki'aiu, a dla niego iława.
Nad c^yftyra, w idzę,zdroiem  ftoiąc Aganipy,
Napawają wiefzczkowie f\ye byftre dowcipy.
K a ż d y  noci, co. moze, przy Paruaikiey ikale,
Widząc flawę przed fobą, wawrzyny, medale.
I  i e  fem KROL uczonych Izacuie i lubi;
Każdy %  tym podiyca, i każdy %  cblabi.
Ztąd iię kfztalcą umyiły, rozum fię oświeca,
Piękna zazdrość każdego do pracy podnieca.
Który tyiko krąy kiedy do Muz %  przylozyl,
Zaraz w nim duch ludzkiego towarzyftwa ozyf.
Nie wlławią ni bogaftwa, ni laury Gradywa.
Chyba kiedy ie Muza fwym brzękiem opiwa. '
Bardzięy iła\vien Oktawi przez uczone m§źe,
Niz przez woyny zwycięikie, i krwawe oręże.

Coż ci nad to zcftaie"'? zoftate to, KRÓLU !
Coć naywięcey zadawa umartwień i bola.
Świetlną trzeba nierownośd, i dumg wygładzić.
Co lię wyzey nad równych fama chce wyfadzić.
Co dla zbytków i pompy, w  obcey ufna tarczy 
Oftatnim fierot ketem bezwftydnie frymarczy.
Kradnie, gnębi, wydziera, a przez innych zgubę 
Na ftopień w y ź f^  fiada, i fwoię ma chlubę.
Ullaie ta rozwiożlość,. i ambit pomału,
W idząc iJabe zapędy proźnego zapalą;
A uznawfzy fwe w refzcie nieikuteczne biędy.
Korzy fię, i na twoie wzrok obraca w zględy..
Jedna część na oyczyzny niefzczęście narzeka.
Druga w^dobrey nadziei lepfzych czafow czeka.

Gdy w  bidzie Polak czuie, iak ieft niedołężny;
Rob z niego kray doftatni, fzczęśliwy, i mężny.
A gdy ferca ziednoczyfz; w  tym może być ftanie,
•Iż fię krzepiąc przez mądre wflawi panowanie.
JDopiero wdzięczny ktobie naród fie przychyli,
Gdy fmutne iego lofy dzielność twa przefili.
Pozna fwoy biąd i Krolom wiernym fię ukaże,
Gdy doświadczy nad fobą czuyne onych itraie.

Kie-
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Niedbay na to , co mowig; przyfzłey wleriec liawy. 
Uwieńczy twe zamyfíy, i twe piękne fprawy.

Przytomność zaćmia praw dę, a świat prawie calyj 
I  ganić zda fię razem, i czynić pochwały.'
Kaidy Król ma przychylne i zawifne ferca:
Podchlebca nad to chwali, gani zaś oszczerca.
Sama potomność świetne odkrywca przymioty.
Kto był pełen roz.umu, i ktp pełen cnoty.
Nie cierpią-oney ludzie, poki ta.im św ieci;
Gdy iuz zniknie, na ow czas każdy za nią leci,
I  mnie ftiegdyś nie ieden złorzeczył] winił;
Chocia;?em rarcd krzefał, i dobrze mvi czynił.
A  co tak byli dla mnie za życia zuchwali.
Po śmierci czcić poczęli, i wielkim nazwali.

^ o z e f  Sw i^torzecki,
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